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Przechowywanie bibuły
Byłam tak zwaną skrzynką i  w tapczanie przechowywałam takie materiały, które
kolporter [roznosił]. Nazywał się Grześ, potem zniknął, nie wiem, czy to było jego
prawdziwe imię, młody chłopczyk, regularnie przychodził po bibułę i roznosił ją. Był
strasznie patriotycznie nastawiony i marzył tylko o tym, by nareszcie móc postrzelać
sobie do wrogów. Aj,  to taki chłopak z technikum jakiegoś. Bardzo sympatyczny
chłopczyk był.
Ja  miałam  pierwszy  numer  [„Miesięcy”]  tylko  i  wraz  z  całą  paką  takich,  no,
kompromitujących  rzeczy  –  ponieważ  działałam  potem  już,  w  czasie  stanu
wojennego, w tej pomocy internowanym, no więc mi zabroniono działać na kilka
frontów i [kazano] wyczyścić mieszkanie, pamiętam, opróżniałam swój tapczan, bo w
tapczanie chowałam to wszystko – na saneczkach zawiozłam to Paluchowskiemu do
Biblioteki Głównej KUL, tam był dział ineditów i tam ten pierwszy numer zawiozłam,
drugiego nie widziałam, no bo miał na dniach wyjść i nie zdążył być rozkolportowany,
nie zdążył dotrzeć.
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